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REMINISCENCJE JUBILEUSZU 60-LECIA
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO IM. M. SKŁODOWSKIEJ-CURIE

W SUCHEJ BESKIDZKIEJ

„Wychować człowieka dobrego i mądrego”

   JUŻ OD 60 LAT słowa te przyświecają wszelkim staraniom 
Pedagogów i Pracowników Liceum Ogólnokształcącego 
im. Marii Skłodowskiej-Curie. Suskie Liceum trwale wpisało 
się w historię miasta i regionu, zyskało też grono wiernych 
przyjaciół. 15 października 2005 roku mieliśmy okazję prze-
konać się, jak liczne to grono. Czas wspólnego świętowania  
rozpoczęliśmy uroczystą Mszą Św. w Kościele Parafialny-
mi w Suchej Beskidzkiej. Eucharystii przewodniczył Rektor 
PAT ks. prof. dr hab. Jan Maciej Dyduch.

W Suskim Zamku, z którym ściśle wiążą się losy Liceum, 
odbyła się zaś jubileuszowa Akademia i przedstawienie przy-
gotowane przez szkolną grupę teatralną „Mojra”. Były ordery, 
nagrody, przemówienia, a wszystko to w podniosłej i pełnej 
wzruszeń atmosferze. Uroczystości uświetniły ponadto kon-
cert absolwentów i występy szkolnego chóru. Najważniejsze 
jednak były słowa i gesty zaproszonych gości, dla których 
ten dzień był szczególny, gdyż umożliwił wspominanie chwil, 
które dane im było razem przeżywać w szkolnych murach. 
Spontaniczne reakcje, oklaski, transparenty, a nawet łzy, 
świadczyły o wciąż  silnej więzi łączącej dawnych i obecnych 
uczniów, pracowników i pedagogów.

Po uroczystościach w Sali Rycerskiej spotkali się repre-
zentanci kolejnych pokoleń licealistów....  tacy sami jak przed 
laty, choć różni, jak zapisał w Księdze Pamiątkowej jeden 
z absolwentów. Sentymentalne spotkanie przerodziło się 
w zabawę do białego rana.

„Gdzie się podziały dawne wspomnienia..., 
gdzie tamten świat...”

Jubileusz 60-lecia Liceum Ogólnokształcącego im. 
M.  Skłodowskiej-Curie w Suchej Beskidzkiej był dla nas 
wszystkich, zarówno organizatorów, jak i uczestników do-
niosłym wydarzeniem, któremu towarzyszyło wiele wzruszeń 
i emocji. Był to czas wspólnego świętowania i wspominania 
tego, co dane nam było przeżyć w tej szkole. I w niejednym 
oku zakręciła się łezka, bo choć każdy inaczej wspominał wy-
darzenia i ludzi, którzy tworzyli historię tej szkoły, to łączyła 
nas wszystkich przeszłość, spędzony tu czas, zawsze najpięk-
niejszych młodych lat życia.

60-lecie LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO
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60-lecie LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

Nieprzypadkowe miejsce obchodów jubileuszu – Suski 
Zamek, gdzie Liceum miało swoją pierwszą siedzibę, dla wielu 
z naszych gości miało niemałe znaczenie, o czym świadczą 
słowa: „Wspominam słowa naszego ukochanego dyrektora 
Henryka Grossa, który na pożegnanie przed maturą powie-
dział: „...ilekroć będziecie wspominać młodość myśl wasza 
oprze się o mury tego zamku..” – i tak rzeczywiście jest! 
A dziś mamy możliwość wspominać ten moment wspólnie 
w zamku i jest nam tym bardziej miło... Spotkanie po latach 
- Maturzyści 1951 r.”

Na kartach z wpisami do Ksiąg Pamiątkowych pozostało 
wiele ciepłych słów,  trwały ślad wspomnień, do których  wra-
camy z coraz większym sentymentem: „Przyjeżdża się tu, do 
Suchej po wspaniałe wspomnienia młodości. Tyle to już lat 
jak przeżywało się tu młodość dumną i durną, ale wspania-
łą! Absolwent 1951”.

„Miło powrócić w mury szkoły, które znają wciąż nasze 
słodkie tajemnice” – takimi słowami Weteran, choć młody 
duchem – uwiecznił w Księdze Pamiątkowej swój udział w ob-
chodach 60-lecia  suskiego liceum.

„Dobrze jest wracać do wspomnień, które cenimy i któ-
re są dla nas tym ważniejsze im więcej dźwigamy naszych 
doświadczeń. Absolwent 1986 r.”

Widok tak 
wielu moich 
profesorów przy-
wołuje we mnie 
w s p o m n i e n i a 
jakby wczoraj 
odbytych lekcji 
matematyki, geo-
grafii..., nawet po 
latach pojawia się 

„gęsia skórka”, a potem już tylko myśl: WIELKA WIEDZA 
WIELKICH LUDZI, przy całym moim respekcie i autoryte-
cie dla nich - z wielkim ukłonem wdzięczności w ich stronę 
– Absolwent 1992 r.”

 „To już tyle lat..., a tak, jakby to było wczoraj... – Absol-
wentka 1987 r.”

Wszyscy, zgromadzeni w komnatach Zamku Suskiego, 
jak i  zebrani w budynku przy ul. płk. T. Semika nie mogli 
ukryć emocji. Łzy radości łączyły się z  potokiem  słów: „co 
słychać, pamiętasz mnie?”

Wdzięczność i ogromny szacunek odczuwaliśmy dla 
naszych nauczycieli geografii, biologii, języka polskiego, ma-
tematyki, historii... Tworzyli Grono wspaniałych ludzi, którzy 
kształtowali przez długi okres  oblicze naszego Liceum. I to 
właśnie dzięki nim jesteśmy teraz  nauczycielami , wychowaw-
cami, którzy uczą i rzeźbią młode charaktery. Pod tymi słowa-
mi podpiszą się niewątpliwie wszyscy absolwenci - pedagodzy 
suskiego liceum.

MAGDALENA OLEJNICZAK
MARZENA POLAK

W KONKURSIE mogli wziąć udział 
wszyscy Ci, którym bliska jest tradycja, 
kultura i piękno oraz walory krajobra-
zowo-przyrodnicze rodzinnego miasta 
potrafiąc wyrazić je słowami wiersza, 
który mógłby stanowić tekst hymnu 
i  być zarazem inspiracją dla autora 
melodii. 

W dniu 6 października br., w Po-
wiatowej i Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej nastąpiło podsumowanie konkursu. 
Jury w składzie: Maria Mazur Kierownik 
Referatu Edukacji i Spraw Społecznych 
UM w Suchej Beskidzkiej, Maria Lenart 
Dyrektor PiMBP, Barbara Woźniak 
Specjalista w Galerii Sztuki – Zamek 
i  Marcin Leśniakiewicz reprezentujący 

Wydział Kultury Turystyki i Sportu 
Starostwa Powiatowego, dokonało 
podsumowania konkursu, na który 
wpłynęły cztery propozycje. Ich autora-
mi był Szymon Bogacz, Joanna Goryl, 
Stanisław Pająk oraz Zespół Wokalny 
z  Liceum Ogólnokształcącego w Su-
chej Beskidzkiej. 

Wiele polskich miast oprócz pod-
stawowych insygniów jak herb czy flaga 
posiada swój hymn. Hymn jako uroczy-
sta pieśń pochwalna lub też świąteczna, 
pierwotnie sławiąca bóstwo, później 
także bohaterów i ich czyny oraz wielkie 
idee na trwałe wpisała się historię naro-
dów oraz społeczności, również tych lo-
kalnych. Hymn jest bowiem pieśnią pa-

HYMN SUCHEJ BESKIDZKIEJ 
W związku z obchodami 600-lecia lokacji Suchej (1405–
2005), Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna ogłosiła 
konkurs na słowa i melodię Hymnu Suchej Beskidzkiej. 

triotyczną o zasięgu ogólnokrajowym, 
stanowiąca odbicie i uzewnętrznienie 
poczucia wspólnoty i odrębności, wyra-
żającą uczucia zbiorowe wobec symboli, 
tradycji i instytucji danego narodu lub 
społeczności. Właśnie takie kryteria 
Jury wzięło pod uwagę w ocenie zgło-
szonych propozycji. 

Wybierając propozycję pt. „W Su-
chej Beskidzkiej dobrze żyć”, nieznane-
go autora lecz śpiewaną przez Zespół 
Wokalny z suskiego LO pod dyrekcją 
p. Alicji Jakubiak, Jury wzięło pod uwa-
gę tradycję wykonywania tego utworu 
zarówno przez młodzież jak i dorosłych 
podczas różnego rodzaju uroczystości, 
szkolnych akademii i ognisk. Co cie-
kawe pieśń ta ma już ukształtowaną 
linię melodyczną, jest krótka, łatwo 
wpadająca w ucho i nawiązuje do trady-
cji kulturowej tożsamości Suchej. Jako 
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UWAGA !!!
Miejska Orkiestra Dęta w Suchej Beskidzkiej 

poszukuje dzieci i młodzieży, 
która chce nauczyć się gry na instrumentach dętych!

Co oferuje Ci Miejska Orkiestra Dęta?
 Dostaniesz instrument, nauczysz się grać w orkie-

strze.
 Poznasz nowych interesujących ludzi, z którymi bę-

dziesz mógł zwiedzić kraj… a kto wie? - może nawet 
wyjedziesz za granice!

 Czeka Cię wspaniała przygoda z instrumentem.

O NAS !!!

Miejska Orkiestra Dęta w Suchej Beskidzkiej zosta-
ła założona w 2004 roku. Obecnie liczy 15 osób. Główne 
kierunki działalności orkiestry to koncerty, konkursy, ale 
również udział w życiu kulturalnym i religijnym miasta 
Sucha Beskidzka.

Repertuar orkiestry to przede wszystkim: hymny, mar-
sze, muzyka klasyczna, pieśni religijne i kolędy. Nie brakuje 
jednak w nim również muzyki filmowej oraz rozrywkowej.

Kapelmistrzem orkiestry jest Pan Krzysztof Kaczma-
rek, uczy on jednocześnie gry na trąbce. Kierownikiem 
orkiestry jest natomiast pani Agnieszka Kostow, która uczy 
także gry na flecie.

Próby Miejskiej Orkiestry Dętej odbywają się co czwar-
tek o godzinie 18:30 w MOK– Zamek.

W naszym repertuarze znajdują się między innymi ta-
kie utwory jak:

 Happy Marching Band
 Yesterday – The Beatles
 Wiązanka walców – J. Strauss
 Sokoły

Głównym celem naszej działalności jest uświetnianie 
uroczystości i świąt państwowych jak również propagowa-
nie kultury muzycznej w naszym mieście i regionie.

ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY w każdy 
czwartek o godzinie 18:00 do Miejskiego Ośrodka Kul-
tury – Zamek.

Kontakt:  MOK – Zamek, ul. Zamkowa 1
  
Kierownik Orkiestry: Agnieszka Kostow
Tel.:     874 – 13 – 03
Kom.:  0604 – 64 18 46        

BARDZO GORĄCO ZACHĘCAMY !!!

apoteoza rodzinnej ziemi ma charakter 
powagi i podkreśla piękno krajobrazu, 
spełniając kryteria tego gatunku lite-
rackiego. Poniżej prezentujemy utwory 
zgłoszone na konkurs.

RED.

W Suchej Beskidzkiej

W Suchej Beskidzkiej dobrze żyć
W Suchej Beskidzkiej miło być.
To kraj nasz kochany
Górami usłany
Wzrok nęci i serce me rwie.

Gdy wyjdę na szczyt gór,
Pod strop podniebnych chmur,
To wzrok mój sokoła
Na lasy i sioła,
Ulata i pieści jak swe.

Tych lasów ciemnych grań
Jam rządca, król i pan
I w cichej ustroni ochładzam swe skronie
Gdy z nieba dokucza nam skwar.

Zespół Wokalny z LO w Suchej Beskidzkiej
mgr. Alicja Jakubiak
Słowa, muzyka – autor nieznany

Od pradziejów pośród pieśni,
i potężnych jodeł,
pośród nucących pluskiem strumyków,
i grzmiących rwącym biegiem strumieni
ludzie żyć zapragnęli w zgodzie 
z ogromem gór i lasów,
by nauczyć się ich na pamięć
sercem, zapisać też w duszy.

Ref.: Więc chodź i Ty,
zakosztuj rozkoszy poznania Suchej 
Beskidzkiej,
zadziwi naturalnością, zaprosi 
gościnnością,
zabierze Cię w świat dotąd obcy, 
nieznany.

Kraina piękna prostotą
to Sucha Beskidzka,
co z rzeki nazwę swoja wylała
i rosła dumnie domem przy domu,
ludzkim trudem piękno istnienia 
zachowała, 
by teraz zaskakiwać,
bogata w historię Sucha.

Ref.: Więc chodź...

W karczmie nazwanej “Rzym”
przed wieloma laty,
zbójnicy dzielili tu łupy,
później planując nowe napady.

Mickiewicz zaciekawiony karczmą 
napisał:
„Patrz, oto jest karczma godło,
Koń, malowany na płótnie.”
 
Ref.: Więc chodź...

Po wielu przebudowach, 
zmaganiach z losem,
wzniósł się dumny pośród elegancji
Zamek Suski, nasz Mały Wawel!
Teraz zachwyca cichą tęsknotą za 
przeszłością,
i czasem chłód przeszywa na wskroś,
gdy powraca Biała Pani!

Ref.: Więc chodź...

Miasto Sucha Beskidzka
choć ma 600 lat to
urokiem swoim nadal zachwyca świat,
przygarnia poszumem drzew, łąk i wody
ludzki świat pełen roztargnienia we 
współczesności.
Łączy ludzi z naturą,
prowadzi w krainę spokoju.

Ref.: Więc chodź...

Joanna Goryl
Liceum Ogólnokształcące 
im. Marii Skłodowskiej-Curie kl. II “b”
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SKALDOWIE W SUCHEJ!
Parafia pw. Nawiedzenia Najświętszej Marii Panny w Suchej Beskidzkiej przygotowuje dla 
mieszkańców miasta wyjątkowy prezent świąteczny. 26 grudnia bieżącego roku, po wie-
czornej mszy św. w naszym kościele odbędzie się koncert legendy polskiej muzyki rozryw-
kowej – zespołu SKALDOWIE. 

KTÓŻ nie zna takich piosenek jak Medytacje Wiejskiego 
Listonosza, Wszystko Mi Mówi, Że Mnie Ktoś Pokochał, 
Wiosna, Cała Jesteś W Skowronkach lub Nie Domykaj-
my Drzwi? Skaldowie od wielu lat podbijają serca i... uszy 
kolejnych pokoleń słuchaczy. Ale obok wielu powszechnie 
znanych przebojów, w repertuarze zespołu znajduje się także 
specjalny cykl autorskich kolęd pod nazwą „Moje Betlejem” 
i  właśnie ten szczególny, bożonarodzeniowy repertuar Skal-
dowie zaprezentują w Suchej Beskidzkiej.

„Moje Betlejem” to cykl kilkunastu utworów, skompono-
wanych przez lidera zespołu, Jacka Zielińskiego do słów Lesz-
ka Aleksandra Moczulskiego, krakowskiego poety, od wielu 
lat blisko związanego ze Skaldami. Jeden, wieńczący cały 
program utwór napisał Marek Skwarnicki. A oto, co o „Moim 
Betlejem” mówi Jan Budziaszek, perkusista Skaldów i organi-
zator cyklu „kolędowych” koncertów po stronie zespołu: 

Skaldowie grają już czterdzieści lat. Gramy tak długo, 
bo ludziom się to podoba. Ale - mówię szczerze - nigdy 
w historii tego zespołu nie było takich braw (nawet po naj-
lepszych, najbardziej rozreklamowanych koncertach), jak po 
najmniejszym Moim Betlejem. I nie ma znaczenia, gdzie gra-
my. A gramy i w Chicago, i w Nowym Jorku, i w Niemczech, 
i w zabitych dechami polskich wioskach. I wszędzie ludzie 

płaczą, wzrusza-
ją się, klaszczą. 
Mówią, że często 
przyszli na kon-
cert, bo myśleli, 
że grać będą 
Skaldowie i że 
usłyszą Kulig, czy 
Wiolonczelistkę, 
a tu nagle dosta-
ją taki strzał... I opowiadają wzruszeni, że czegoś takiego 
się nie spodziewali... A dzieje się tak, bo jeden jedyny raz 
w historii zespołu my nie występujemy przed ludźmi. Nie ma 
sztucznej granicy my - oni. Nie jest tak, że ludzie biją brawo, 
a my się kłaniamy. Tu jest zupełnie inaczej. To prawdziwy 
cud. 

Pod każdą kolędą robię podprowadzenie modlitewne. 
Mówię to, co mi się w danym momencie przypomni. A gdy 
gramy trzydzieści koncertów, mówię codziennie coś innego, 
żeby koledzy z zespołu nie przyzwyczaili się zbytnio do mo-
ich haseł i żeby ich codziennie zaskakiwać czymś nowym 
(śmiech). I widzę, że wszyscy to przeżywają: i publiczność, 
i chłopcy z zespołu. Widzę, że czas Mojego Betlejem jest co 
roku szczególnym okresem na przykład dla Jacka Zielińskie-
go. Przeżywa to głęboko, przejmuje się tym, co śpiewa.

Może to wydaje się nieprawdopodobne, ale myślę, że 
kiedy już nie będziemy żyli i kiedy niewielu ludzi będzie 
pamiętało piosenkę o kuligu, listonoszu, wiośnie, czy prze-
ślicznej wiolonczelistce, to w wielu kościołach będą jeszcze 
ciągle śpiewać: 

Do szopy, do szopy wszyscy, 
kto ogrzać pragnie ręce 
Z darami, z darami, z darami 
By odtajało serce.

A póki co – w imieniu swoim i kolegów z zespołu 
serdecznie zapraszam wszystkich mieszkańców Suchej 
Beskidzkiej na koncert do Waszego kościoła parafialnego 
w drugi dzień Świąt. Niech to będzie nasze wspólne Betle-
jem. Do zobaczenia!   

Koncert „Moje Betlejem” nie będzie biletowany, ponie-
waż nie jest traktowany jako impreza komercyjna. Jednak 
organizacja takiego dużego przedsięwzięcia wymaga niema-
łego nakładu środków. Jeśli ktoś z Państwa chciałby pomóc 
w zgromadzeniu kwoty niezbędnej do pomyślnego przepro-
wadzenia imprezy, poniżej podajemy numer specjalnego 
subkonta Parafii pw. Nawiedzenia Najświętszej Marii Panny 
w Suchej Beskidzkiej, założonego w związku z koncertem. Za 
każdą pomoc serdecznie dziękujemy.

Bank Spółdzielczy w Suchej Beskidzkiej
55 8128 0005 0000 1427 2000 0020

Wszelkich informacji na temat koncertu udziela 
Marcin Leśniakiewicz, tel. 609036054.

ML

Jacek Zieliński z synem Bogumiłem

Jan Budziaszek

Od lewej: Jerzy Tarasiński, Jacek Zieliński i Karol Ratyński

Wiadomości  KULTURALNE
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WIZYTA KOMOROWSKICH 
Rodzinne zjazdy szlacheckie mają swoją odległa tra-
dycje. To sentymentalne wyprawy, którym towarzyszą 
wspomnienia oraz swoista i jedyna swoim rodzaju lekcja 
historii danego rodu.

W DNIU 1 października br., nasze 
miasto odwiedzili przedstawiciele rodu 
Komorowskich herbu Korczak. Po uro-
czystej mszy w Kon-
katedrze Żywieckiej 
i złożeniu kwiatów 
pod tablicą w Kaplicy 
Komorowskich, udali 
się w podróż do Suchej 
Beskidzkiej. 

Pierwsze kroki 
skierowali na zamek, 
którego dzieje za spra-
wą Piotra i Krzysztofa 
Komorowskich nie-
odłącznie powiązane 
są z historią rodu. 
Kolejnym punktem 
wyprawy stał się Stary 
Kościół, powstały jako 
wotum dziękczynne 
również z fundacji 
Piotra, pełniący rolę 
mauzoleum rodziny 
ponieważ spoczywają 

tam szczątki fundatora, jego dwóch żon 
oraz brata Mikołaja.  

Przewodnikiami po dziejowej wy-

prawie byli pracownicy MOK–Zamek 
i  regionalista Jerzy Henryk Harasimczyk 
oraz ks. Stanisław Bogacz Proboszcz 
Parafii suskiej. Nie zabrakło również 
wspólnej fotografii na tle zamkowego 
kominka, na którym w postaci kartuszy 
herbowych widnieją insygnia rodu.

RED.

Nazwisko powstało od 
miejscowości Komorowo 
w Małopolsce. Tytułowali się 
Hrabiami na Liptowie Orawie, 
mimo utraty tamtych dóbr. Na 
Węgrzech znaleźli się w cza-
sach panowania Władysława 
Warneńczyka, po jego śmierci 
tam już zostali. Węgry musieli 
opuścić, kiedy wdali się w wal-
ki o tron węgierski, opowiada-
jąc się po stronie Jagiellonów. 
Pierwszy władał żywiecczyzną 
Piotr Komorowski. Krzysztof, który był ostatnim z Ko-
morowskich dzierżących całość dóbr żywieckich umarł 
w roku 1608. Po nim nastał Mikołaj, sławny starosta 
nowotarski i  oświęcimski, który po śmierci Ojca w  1608 
roku otrzymał tzw. państwo łodygowickie i żywieckie, 
bracia jego Piotr – państwo suskie i Aleksander państwo 
ślemieńskie. Mikołaj władał do 1624 roku, kiedy to od-
dal Żywiecczyzną  w zastaw za 600 tys. złotych królowej 
Konstancji, zonie Zygmunta III Wazy. Otrzymał później 
starostwo nowotarskie, odebrane jemu w 1633 roku, po 
powstaniu górali w 1630. zmarł w wójtostwie wadowickim 

w dworze zwanym „Mikołaj”. Komoniecki pod rokiem 1633 
pisze. „Tegoż roku dnia wtórego października Jego Mość 
pan Mikołaj Komorowski, hrabia liptowski i orawski etc., a 
pan niegdy dziedziczny Żywca we dworku wsi nazwanej 
Mikołaj u Wadowic gdyż on wójtostwo wadowskie trzymał 
(mizernie, lecz pobożnie umarł). Przy którego śmierci byli 
Faber, Stach i Dobosz, mieszczanie żywieccy, jako jego 
wierni podwładni. A tego w Suchej w kościele kanoników 
regularnych Jego Mość pan Piotr Komorowski, starosta 
oświęcimski, a brat jego rodzony,  chwalebnie i   z żałością 
pogrzebał i na czarnym marmurze blisko ambony nagrobek 
albo eppitapihiumn jemu dał napisać złotymi literami.” Tak 
skończył żywot ostatni władający Żywcem z rodziny Ko-
morowskich.

Zachowało się bardzo mało wizerunków ikonogra-
ficznych z rodziny Komorowskich. Chociaż pod tynkiem 
w kościele parafialnym jest namalowana część rodziny. 
Gdyby ten malunek ujrzał światło dzienne, byłaby to jesz-
cze jedna pamiątka po Komorowskich. Ale Komorowscy 
zostawili sporo innych swoich wizerunków, w postaci dzieł 
architektonicznych, czy też w postaci swojej działalności 
na niwie społecznej i gospodarczej.

RED.

KOMOROWSCY HERBU KORCZAK
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LISTA UCZESTNIKÓW 
II ZJAZDU 

RODZINY KOMOROWSKICH 

ŻYWIEC – SUCHA BESKIDZKA 
30.09 – 2.10.2005 

LINIA LITEWSKA

 1. Józef Komorowski (Poznań)
 2. Teresa Komorowska (Poznań) 
 3. Jan Komorowski (Poznań)
 4. Adam Komorowski (Poznań)
 5. Andrzej Komorowski (Poznań)
 6. Ewa Komorowska (Poznań)
 7. Piotr Komorowski (Poznań)
 8. Krzysztof Komorowski 

(Poznań)
 9. Elżbieta Komorowska (Poznań)
10. Roman Komorowski (Francja)
11. Antoni Komorowski 

(Warszawa)
12. Jan Dowgiałło (Warszawa)
13. Anna Dowgiałło (Warszawa)
14. Jan Paweł Dowgiałło 

(Warszawa)
15. Dorota Dowgiałło (Warszawa)
16. Elżbieta Strzałkowska 

(Łomianki)
17. Maria Strzałkowska 

(Łomianki)
18. Joanna Kuhn (Warszawa)
19. Maurycy Kuhn (Warszawa)
20. Fryderyk Kuhn (Warszawa)
21. Dominik Kuhn (Warszawa)
22. Juliusz Komorowski (Gdynia)
23. Magdalena Komorowska 

(Gdynia)
24. Julia Komorowska (Gdynia)
25. Adam Komorowski (Gdynia)
26. Karolina Komorowska (Gdynia)
27. Tomasz Komorowski 

(Warszawa)
28. Edyta Komorowska (Warszawa)
29. Szymon Komorowski (Łódź)
30. Ludwika Szewczuk 

(Bolesławiec)
31. Katarzyna Szewczuk 

(Warszawa)
32. Letycja Delwiche (Warszawa)
33. Jadwiga Stanisz (Wrocław)
34. Lech Stanisz ( Wrocław)
35. Szymon Stanisz (Wrocław)
36. Jan Stanisz (Wrocław)
37. Władysław Stanisz (Wrocław)
38. Agnieszka Stanisz (Wrocław)
39. Jerzy Gieysztor (Wrocław)
40. Elżbieta Ingvarsson (Szwecja)
41. Róża Maus De Rolley (Belgia)
42. Michał Komorowski (Belgia)
43. Dominique Komorowski 

(Belgia)
44. Godefroy Komorowski (Belgia)
45. Charlotte Komorowski (Belgia)
46. Marie – Hedwige Komorowski 

(Belgia)

47. Teresa Symington (Portugalia)
48. Robert Symington (Portugalia)
49. Kazimierz Starowieyski 

(Warszawa)
50. Elżbieta Starowieyska 

(Warszawa)
51. ks. Marek Starowieyski 

(Łomianki)
52. Jadwiga Komorowska (Gdynia)
53. Bronisław Komorowski 

(Warszawa)
54. Anna Komorowska (Warszawa)
55. Zofia Komorowska (Warszawa)
56. Tadeusz Komorowski 

(Warszawa)
57. Maria Komorowska 

(Warszawa)
58. Piotr Komorowski (Warszawa)
59. Elżbieta Komorowska 

(Warszawa)
60. Maria Bronarska (Warszawa)
61. Maciej Bronarski (Warszawa)
62. Agnieszka Bronarska 

(Warszawa)

63. Karol Bronarski (Warszawa)
64. Karolina Bronarska 

(Warszawa)

LINIA PRYMASOWSKA

65. Adam Komorowski (Anglia)

LINIA KASZTELAŃSKA

66. Piotr Komorowski (Kraków)
67. Maria Komorowska (Kraków)
68. Alina Komorowska (Kraków)
69. Tomasz Glombik (RFN)

GOŚCIE:

1. Zofia Cybulska (Warszawa)
2. Andrzej Cybulski (Warszawa)
3. Joanna Stryjewska (Łódź)
4. Anna Komorowska – Sławiec 

(Warszawa)
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KOLEGIUM ZAPRASZA
 DO KONKURSÓW

Już w grudniu 2005 r. w odbędą się pierwsze etapy kon-
kurów znajomości języka angielskiego i wiedzy o krajach 
anglojęzycznych „College Challenge” oraz znajomości 
języka niemieckiego i wiedzy o krajach niemieckojęzycz-
nych „<Meister> der deustchen Sprache” organizowa-
nych przez Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych 
w Suchej Beskidzkiej. 

SKIEROWANE są one do uczniów 
klas maturalnych szkół średnich powia-
tów suskiego, wadowickiego, chrzanow-
skiego, myślenickiego, oświęcimskiego, 
żywieckiego i nowotarskiego.  Główną 
nagrodą dla zwycięzców będzie indeks 
Nauczycielskiego Kolegium Języków 
Obcych w Suchej Beskidzkiej upraw-
niający do podjęcia studiów w Kolegium 
bez uczestniczenia w postępowaniu 
rekrutacyjnym. 

Etap pierwszy konkursów odbędzie 
się 13 grudnia 2005 r. w szkołach, 
a  ich uczestnicy rozwiązywać będą 
testy sprawdzające rozumienie tekstu 
czytanego oraz znajomość zagadnień 
leksykalno-gramatycznych. W dniu 
14 stycznia 2006 r. uczestnicy konkur-

sów spotkają się w NKJO. Na etapie 
drugim sprawdzane będą: rozumienie 
tekstu słuchanego, rozumienie tekstu 
czytanego, znajomość struktur gra-
matycznych i słownictwa oraz umie-
jętność pisania. Zarówno na etapie 
pierwszym i  drugim testy zawierać 
będą odpowiednio  elementy wiedzy 
o krajach anglo- lub niemieckojęzycz-
nych. Dziesięciu laureatów drugiego 
etapu każdego z konkursów zostanie 
zakwalifikowanych do ostatniego etapu. 
Zostanie on przeprowadzony w NKJO 
w dniu 4 marca 2006 r. Uczestnicy 
przedstawią 10-minutowe prezentacje 
na dowolny, wybrany przez siebie temat 
związany z krajami anglo- lub niemiec-
kojęzycznymi oraz odpowiedzą na 

pytania Komisji dotyczące prezentacji. 
Komisja oceniać będzie biegłość w po-
sługiwaniu się językiem obcym oraz 
sposób zaprezentowania tematu. 

Poziom zadań konkursowych zbli-
żony będzie do wymagań egzaminu 
First Certifcate oraz Zertifikat Deutsch 
als Fremdsprache.  

Wszelkie informacje o konkursie 
można znaleźć na stronie internetowej 
Kolegium www.nkjo-sucha.neostrada.pl 
lub uzyskać pod numerem tel. 033 
874 22 01.                 

Konkursy „College Challenge” 
i  “<Meister> der deustchen Sprache” 
skierowane są do maturzystów. Kole-
gium nie zapomniało jednak o pozosta-
łych uczniach wszystkich typów szkół. 
Ich zaprasza do udziału w Przeglądzie 
Spektakli Teatralnych w języku angiel-
skim, który odbędzie się na przełomie 
marca i kwietnia 2006 r.  Oczekiwane 
są spektakle różnego rodzaju: fragmen-
ty sztuk, adaptacji, przedstawień oko-
licznościowych, a nawet własnych sztuk 
teatralnych. Chęć udziału w konkursie 
należy zgłosić do dnia 30 listopada 
2005 r. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela in-
formacji Sekretariat Kolegium (tel. 874 
22 01) lub koordynator p. Anna Palcar. 

 E.P-S.

JEDEN Z WIELU DNI…
Środa, kolejny dzień… Jest 6 rano i ostatnią rzeczą, jaką 
mam ochotę teraz zrobić, to zwlec się z cieplutkiego wy-
godnego łóżka i pójść TAM, tzn. do… szkoły. A jednak 
to robię i akurat dzisiaj przyszło mi do głowy takie oto 
pytanie: A właściwie dlaczego?

DLACZEGO to robię, przecież każdy ma wolną wolę, 
każdy ma swoje prawa i właściwie nie można niczego komuś 
definitywnie zakazać, ale przecież nie można tez nakazać… 
chyba? Jasne jest to, że tak trzeba, bo po pierwsze wszyscy 
mamy takie obowiązki, tak właściwie mówi prawo, po drugie 
bez wykształcenia dużo mniejszą mamy –brutalnie powiem-
wartość rynkową i dużo gorszy start w dorosłe życie i tak pew-
nie można wymieniać kolejne racjonalne argumenty. Hmm… 
rodzice są w tym szczególnie dobrzy! Ale przecież musi być 
jeszcze coś, co podnosi mnie z łóżka pięć razy w  tygodniu… 
I  podnosi mnie też właśnie teraz. Ogarnięta tymi dziwnymi 
myślami ubieram się, myję, jem na siłę śniadanie i  wychodzę 
na autobus. Sama się sobie dziwię, skąd właściwie te wszyst-
kie pytania, czyżby to jeden z tych „filozoficznych” dni, w 
którym zastanawia nas sens świata i inne takie tam dziwne 
sprawy? A no jasne: ten wczorajszy temat zadania... No, ale 

trzeba zejść na ziemię! Za kilka chwil 
„ścisła czołówka”, jak my to nazywamy, 
czyli fizyka i dwie matmy. 

Trzeba przyznać, że niezbyt cieka-
wa perspektywa rozpoczęcia dnia, ale 
cóż… można się przyzwyczaić, jak do 
wszystkiego. Mimo tego jeszcze przed 
wejściem zaczynam się uśmiechać, bo 
kolejno razem ze mną wchodzą kumple 
i kumpele z klasy. Pomaga już sama 
świadomość, że nie jestem sama. Potem 

kierunek – szatnia! Jedna z najlepszych części szkoły - to tam 
usłyszysz najświeższe news-y z życia szkoły i nie tylko…, to 
tam otrzymasz szeroko pojętą „pomoc naukową”, to tam usły-
szysz najnowsze anegdotki i dowcipy, no i co najważniejsze, 
to tam spotkasz każdego, kogo zechcesz. Poranną sielankę 
przerywa ostro i głośno dzwonek. Kto jeszcze się nie obudził, 
robi to właśnie w tym momencie.

Idąc szkolnym korytarzem, rozmawiam i śmieję się, 
a mimo to wciąż męczy mnie to natrętne pytanie: Po co? Ale 
szybko odganiam je od siebie, bo zaczyna się…

Kolejne lekcje upływają bardzo szybko. Jest trochę stresu, 
ale gdyby się głębiej zastanowić, to niektóre są nawet intere-
sujące, a poza tym prawie na każdej znajdzie się coś lub ktoś 
z czego można się pośmiać, to w ramach rozładowywania 
atmosfery! Jednak i tak najważniejsza jest przerwa. Właśnie 
na przerwach tworzy się historia każdej klasy, a w rezultacie 

Co s ł ychać W OŚWIACIE ?
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DZIECI Z FROMBORKA 
W SUCHEJ BESKIDZKIEJ

W dniach od 12 – 25 sierpnia 2005 r.  w murach Zespołu 
Szkół Szkoła Podstawowa Nr 1 i Gimnazjum im. Jana 
Pawła II gościliśmy grupę dzieci z Państwowego Domu 
Dziecka „Słoneczne Wzgórze” we Fromborku.

DWADZIEŚCIA SZEŚĆ osób pod 
opieką wychowawców: Pani Jadwigi 
Wójcik i Magdaleny Mudry-Jaworskiej 

oraz Pana Marka Nowickiego – przy-
było na wakacyjny wypoczynek do na-
szego zaprzyjaźnionego z Fromborkiem 

miasta. Kilka sal lekcyjnych zamieniło 
się na ten czas w pokoje, w których 
spali  uczestnicy pobytu.

Dzieci korzystały z sali gimna-
stycznej, hali sportowej oraz zaplecza 
higieniczno-sanitarnego Zespołu Szkół. 
Całodzienne wyżywienie organizowane 
były przez naszą szkolną kuchnię. Uroz-
maicone menu przyciągało do jadalni, 
a roześmiane twarze dzieci świadczyły 
o tym, że przygotowane posiłki  bardzo 
im smakowały.

W czasie pobytu w Suchej Beskidz-
kiej dzieci z Fromborka mogły zwiedzić 
również znane miejscowości: Wadowice 
– rodzinne miasto Ojca Świętego Jana 
Pawła II,  Zawoję, w której głównym 
celem było przybliżenie krajobrazu ba-
biogórskiego, oraz Żywiec. Inicjatorem 
wyjazdu do Wadowic był Dyrektor Piotr 
Kubieniec, a sponsorem suska spółka 
„Beskidus”. Dzieci skorzystały również 
z Krytej Pływalni w Suchej Beskidzkiej.  

Burmistrz Miasta Pan Stanisław 
Lichosyt spotkał się z dziećmi i wycho-
wawcami, a na pożegnanie przekazał 
każdemu z uczestników drobny upomi-
nek ze Suchej Beskidzkiej.

Wszyscy byli bardzo zadowoleni 
z prawie dwutygodniowego pobytu na 
terenie naszego miasta, a my ZS SP 
i Gimnazjum im. Jana Pawła II mamy 
nadzieję, że takich wizyt będzie w przy-
szłości więcej.

A.S.

całej szkoły. Można powiedzieć, że to ta nieformalna historia 
– czyli najlepsza! Prawie zawsze zdarzy się coś, co staje się 
tematem dnia, czasem nawet tygodnia. Raz na jakiś czas ktoś 
wykręci taki numer, który staje się legendą, a jego autor zy-
skuje, można powiedzieć, pewien prestiż. Oczywiście, rzadko 
ocena takiego wydarzenia pokrywa się w opiniach i uczniów 
i nauczycieli, ale tak to już chyba będzie zawsze. Ważne jest 
to, co pozostaje w pamięci kolejnych absolwentów. Ogólnie 
atmosfera szkolna jest przyjemna.

Wciąż nurtuje mnie poranne pytanie i nagle, stojąc 
otoczona grupą przyjaciół na korytarzu, śmiejąc się z nowej, 
oczywiście niepotwierdzonej jeszcze plotki, znajduję na nie 

odpowiedź. Uświadomiłam sobie, że to właśnie ta atmosfera 
–niepowtarzalna, niby jednakowa a jednak różna w każdej 
szkole, to ci wszyscy wspaniali ludzie, te nasze wygłupy, 
wspólnie spędzane chwile, wspólne radości i solidarne wy-
chodzenie z niejednej opresji sprawiają, że połowę swojego 
obecnego życia spędzam ciekawie, mile, radośnie. Szkoła to 
nie straszna instytucja, do której wracam tylko z obowiązku. 

 W końcu to właśnie teraz mam swoje najpiękniejsze 
lata życia. Miła świadomość…

  
KINGA ŁACH

OD REDAKCJI
PRZEBYWAJĄCYM w naszym mieście w miesiącu sierp-

niu w Zespole Szkół SP Nr 1 i Gimnazjum im. Jana Pawła II   
dzieciom z Domu Dziecka we Fromborku  - wzbogacono wy-
żywienie dzięki „łańcuchowi dobrych serc” ludzi, dzięki któ-
rym dzieci miały dodatkowo ciasto, owoce, soki, drożdżówki, 
czekolady, a na pożegnanie paczki słodyczy.

Radość i wdzięczność dzieci za wielkie serce górali była 
ogromna, dlatego też dzieci poprosiły o podziękowanie 
wszystkim, którzy umilili im czas pobytu w Suchej Beskidz-
kiej, okazali im dużo ciepła, serdeczności i ofiarności.

Składamy więc w ich imieniu serdeczne podziękowanie 
członkom Stowarzyszenia Rycerstwa Niepokalanej, Pani Ma-
rii Chmiel, Jej synom, sąsiadom, znajomym i  przyjaciołom, 
ofiarodawczyni łakoci, właścicielowi piekarni „Machaczka” 
oraz pracownicom szkolnej kuchni – nie tylko za wsparcie 
rzeczowe, finansowe  i solidną pracę, ale za  dobroć serc, 
ofiarowanie dzieciom uśmiechu, dobrego słowa i wielkiej 
troski.

Co s ł ychać W OŚWIACIE ?
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LISTOPADOWE ŚWIĘTA 
– CZAS ZADUMY I REFLEKSJI…

Dwa pierwsze dni listopada to w Polskiej tradycji, dni 
wyjątkowe bo poświęcone pamięci naszych zmarłych. W 
dniach tych, każdy z nas zatrzymuje się na chwile, izoluje 
od codziennego, pełnego problemów, zabieganego życia 
i poświęca choć moment na zadumę i przemyślenia, nad 
tym co już minęło i co jeszcze czeka…

MYŚLI nasze krążą wokół ludzi, 
którzy kiedyś tworzyli nasz świat, od-
wiedzamy groby naszych bliskich, a te 
pełne spokoju miejsca prowokują nas 
do głębszej refleksji nad przemijalnością 
i śmiercią, pobudzają do spojrzenia na 
swoje życie w kontekście śmierci i życia 
wiecznego.

Na stałe święto w kalendarzu ko-
ścielnym pojawiło się za sprawą papie-
ża Grzegorza IV w 834 r., a po prawie 
100 latach papież Jan XI ustanowił datę 
jego obchodów na 1 listopada. Tradycja 
Wszystkich Świętych czy też Święta 
Zmarłych ma swój początek w starym 
celtyckim święcie „Samhain”. „Wszyst-
kich świętych” w Kościołach Katolic-
kim, Episkopalnym i Luterańskim – to 
cześć dla wszystkich świętych w niebie.

Za twórcę święta Dnia Zadusznego 
powszechnie uważany jest św. Ody-

lon, opat klasztoru benedyktyńskiego 
w Cluny. Zaduszki były praktykowane 
na długo przed nim, jednak to właśnie 
opat Odilon zarządził, aby wszystkie 
podległe mu klasztory obchodziły 
2 listopada wspomnienie wszystkich 
zmarłych, ale dopiero w XIII w. stało się 
ono zwyczajem powszechnym w całym 
Kościele. Na ziemiach polskich było już 
znane w XII wieku. 

Od X wieku obecny w Polsce był 
też inny zwyczaj związany ze Świętem 
Zmarłych, mianowicie wspominki 
– dzień poświęcony naszym zmarłym, 
których w tym dniu szczególnie wspo-
minamy i którzy są nam w szczególny 
sposób bliscy.

Listopadowe święta, to dni, które 
skłaniają ludzi żyjących do duchowego 
kontaktu z innymi, czy to z żyjącymi 
czy ze zmarłymi. W ciągu tych dwóch 

pierwszych listopadowych dni składamy 
na grobach naszych bliskich kwiaty i za-
palamy znicze, ale czynności zewnętrz-
ne mają jedynie charakter pomocniczy, 
pomagają nam wyrazić szacunek 
i uczucia jakie żywimy do zmarłych 
osób. Jednak nie one są najważniejsze, 
w tych dniach, można być bardzo blisko 
zmarłej osoby, której doczesne szczątki 
spoczywają gdzieś daleko, wiele kilome-
trów od nas czy też osoby która odeszła 
wiele lat temu.

Obchody zaduszne znane są ludzko-
ści od zarania dziejów. Nie ma takiego 
zakątka na ziemi, w którym nie odda-
wano by czci zmarłym, których nie ma 
już wśród nas... Pamięć o nich wynika 
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bowiem z najgłębszej, wewnętrznej, płynącej z naszych serc 
potrzeb wdzięczności, miłości i pamięci o tych wszystkich, 
którzy odeszli. Ze wszystkich świąt i uroczystości kościelnych 
to właśnie te dwa pierwsze dni listopada są najbardziej nostal-
giczne i skłaniające do przemyśleń…

KATARZYNA PYCLIK

HANNA ŁOCHOCKA

Zaduszkowe płomyki                                    

Dzień jesienny tak cicho
jak liść zżółkły opada,
złoto ma z października,
smutek ma z listopada

i w ten smutek złotawy,
i w ten promień zamglony
stroją się dziś Zaduszki
jak w przejrzyste welony.

Płoną świeczek szeregi,
płoną świeczek tysiące,
powiewają płomyki,
zamyślone i drżące,

więc płomykiem jak dłonią,
dłonią ciepłą i jasną,
pozdrawiamy tych wszystkich,
których życie już zgasło.

Suski cmentarz zdobią liczne zabytkowe formy 
nagrobków, o których pisaliśmy już w poprzednich 
edycjach gazety. Są one wpisane w klimat kulturo-
wego dziedzictwa miasta, świadcząc o jego bogatej 
tradycji. Niektóre z nich są świetnie utrzymane, ale są 
również te zapomniane. Jeżeli mamy grób swoich bli-
skich obok nich, uprzątnijmy go również i zapalmy na 
nim światło. To piękny gest, który świadczy o naszej 
kulturze i wierze. Pamiętajmy, aby wszystkie odpady 
i śmieci wyrzucać do przygotowanych na cmentarzu 
pojemników. 

RED.

KOMUNIKAT
 

W dniach od 30 października do 1 listopada 2005 r. 
(Wszystkich Świętych) na drogach w okolicach 

Cmentarza w Suchej Beskidzkiej nastąpi

zmiana organizacji ruchu.

Ulica Cmentarna oraz ul. Kościelna 
na odcinku od ul. Konopnickiej do ul. Cmentarnej 

będą drogami jednokierunkowymi. 

Zmiany te są konieczne do utrzymania porządku 
i przejezdności dróg w rejonie Cmentarza.

Prosimy o zachowanie szczególnej ostrożności 
w tym rejonie, zwracanie uwagi na oznakowanie 

oraz bezwzględne stosowanie się 
do poleceń służb mundurowych.

BURMISTRZ MIASTA
SUCHA BESKIDZKA  
STANISŁAW LICHOSYT
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NAGRODZONE PRODUKTY
W II EDYCJI KONKURSU O ZNAK PROMOCYJNY 

„ŁĄCZY NAS BABIA GÓRA”

PRODUKTY ARTYSTYCZNO-RZEMIEŚLNICZE
 1. Ptaszki - Bartłomiej Trzop
 2. Haft pełny - Władysława Basiura 
 3. Kosze z łuby drzewnej - Firma „WYPLOT KOSZY Z ŁUBY”, 

Janina Piasecka 
 4. Zabielanka - Firma „ZABIELANKA”, Barbara Piaseczny 
 5. Ptaszek bujany - Firma „ZABIELANKA”, Barbara Piaseczny
 6. Konik na kółkach Firma „ZABIELANKA”, Barbara Piaseczny
 7. Szachy dla trójki graczy „Trojaczki” Zakład produkcyjno-

usługowo-handlowy, Jan Żurek 
 8. Góral - Stanisław Starzec 
 9. Szopka świąteczna - Stanisław Starzec 
10. Bieżniki –haft biały i kolorowy - Twórca ludowy Anna Koziana, 
11. Kasetka drewniana - Grzegorz Miśkiewicz
12. Ptaszki stryszawskie – Tadeusz Leśniak

PRODUKTY USŁUGOWE
 1. Pasieka Leśna w której można prześledzić produkcję miodu, 

wosku, pyłku kwiatowego i propolisu, a następnie zaopatrzyć się 
w te produkty - Pasieka Leśna, Janina Totoś

 2. Schronisko górskie - Schronisko PTTK na Hali Krupowej, 
Eugeniusz Ogrodowicz

 3. Galeria Autorska „Stara Chałupa” - Renata Starzec, Stanisław 
Starzec

 4. Dom Wypoczynkowo-Kolonijny „Wiktoria” - Dom Wypoczynkowo-
Kolonijny „Wiktoria”, Władysław Hujda

 5. Warsztaty Edukacyjne - GOK Stryszawa, Monika Zawada- Miska
 6. Gospodarstwo Agro - Eko - Turystyczne - Helena Kobiela

PRODUKTY SPOŻYWCZE 
 1. “Bugle zembrzyckie” - Piekarnia wyrobów regionalnych 

„BUGIELEK”, Jolanta, Teresa Fidelus
 2. Miody odmianowe niestandaryzowane - Gospodarstwo pasieczne 

„Jodła”, Stanisław Ceremuga
 3. Pyłek kwiatowy - Gospodarstwo pasieczne „Jodła”, Stanisław 

Ceremuga
 4. Miodówka Sidzińska - Janina Totoś
 5. Biały ser wędzony - Zofia Nieużytek

II Edycja Konkursu o Znak Promocyjny „Łączy nas Babia Góra”
Kapituła w składzie: Jadwiga Piżl, Marcin Leśniakiewicz, An-

drzej Peć, Stanisław Szeliga, Stanisław Wilk w dniu 2 września 2005 
w Klasztorze Karmelitów Bosych w Zawoi Przysłop przyznała 23 certy-
fikaty; w tym 12 dla produktów artystyczno-rzemieślniczych, 6 dla pro-
duktów usługowych, 5 dla produktów spożywczych.

Organizatorzy: Grupa Partnerska Łączy nas Babia Góra”, Stowa-
rzyszenie Ekologiczno-Kulturalne „LAS”, GCKPT w Zawoi

Patronat nad konkursem objęła Polska Turystyczna.pl
Sponsorzy: Starostwo Powiatowe w Suchej Beskidzkiej, Fundacja 

Partnerstwo dla Środowiska z Krakowa

Fot. Aneta Szeliga

Zabielanka (Firma „Zabielanka”)

Ptaszki – rzeźba w drewnie, Bartłomiej Trzop

Ptaszki bujaki (Firma „Zabielanka”)

Wyroby z łuby drzewnej Szopka Świąteczna, 
Stanisław Starzec

Bieżniki - haft biały i kolorowy, Anna Koziana

Bugle zembrzyckie, Jolanta Fidelus Miód oraz Pyłek kwiatowy 
- Gospodarstwo Pasieczne „Jodła”

Kasetka drewniana, Grzegorz Miśkiewicz
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KONTROLA DROGOWA 
Kierowcy w  ruchu drogowym najczęściej są kontrolowani przez policjantów. Jednak prawo 
do takiej kontroli mają także inne podmioty. Warto więc wiedzieć, kto i w jakiej sytuacji 
może zatrzymać nas do kontroli i jak powinniśmy się podczas niej zachować.  W tym nu-
merze Ziemi Suskiej opiszemy organizację, warunki i sposób wykonywania  kontroli ruchu 
drogowego przez Policję  i Straż Gminną. W następnym numerze ZS  przedstawimy inne 
podmioty uprawnione do kontroli. 

ZACZNIJMY od Policji.  W terenie zabudowanym 
możemy zostać zatrzymani zarówno przez policjanta umun-
durowanego jak i nieumundurowanego. W terenie niezabu-
dowanym tylko przez funkcjonariusza umundurowanego. W 
warunkach dostatecznej widoczności policjant umundurowa-
ny  podaje sygnały tarczą do zatrzymywania pojazdów lub 
ręką, a w  warunkach niedostatecznej widoczności – latarką 
ze światłem czerwonym albo tarczą do zatrzymywania po-
jazdów ze światłem odblaskowym lub czerwonym. W taki 
sam sposób powinien zatrzymywać kierowców policjant nie-
umundurowany.  Dla zwrócenia uwagi na podawane sygnały 
policjant może używać sygnałów dźwiękowych lub gwizdka 
policyjnego. 

Kiedy więc kierowca zauważy sygnał Policji do zatrzy-
mania się ma obowiązek: zatrzymać pojazd, trzymać ręce na 
kierownicy i nie wysiadać z pojazdu, chyba że zażąda tego 
kontrolujący. Na polecenie funkcjonariusza kontrolowany 
wyłącza silnik pojazdu i włącza światła awaryjne. Pamiętaj-
my, że kierowca lub pasażer pojazdu mogą wysiadać z kon-
trolowanego pojazdu wyłącznie za zezwoleniem policjanta.

Każdy funkcjonariusz po zatrzymaniu pojazdu podaje 
kierującemu stopień, imię i nazwisko oraz przyczynę zatrzy-
mania. Na żądanie kontrolowanego uczestnika ruchu poli-
cjant umundurowany  musi okazać legitymację służbową. 
Z kolei policjant nieumundurowany okazuje tę legitymację 
bez wezwania. Okazanie to musi nastąpić w  sposób umożli-
wiający odczytanie zawartych w niej danych. 

Z reguły pojazd powinien być zatrzymywany z dosta-
tecznej odległości, a jego zatrzymanie powinno odbywać 
się w  miejscu, gdzie nie utrudnia ruchu i nie zagraża jego 
bezpieczeństwu. 

Jednak może się zdarzyć, że policjant może wydać 
kontrolowanemu uczestnikowi ruchu polecenie jazdy za 
pojazdem policyjnym, w celu dojechania do takiego miejsca. 
Policja może także zatrzymać pojazd w miejscu, gdzie jest to 
zabronione. 

Rozporządzenie przewiduje dwie sytuacje, kiedy poli-
cjant może kierować kontrolowanym pojazdem. Pierwsza, to 
dokonanie sprawdzenia stanu technicznego pojazdu, masy 
lub nacisku osi pojazdu. Druga, to sprowadzenie pojazdu, 
którym kierowała osoba będąca w stanie po użyciu alkoholu 
lub w stanie nietrzeźwości, albo będąca w pod wpływem 
środka odurzającego lub działającego podobnie do alkoholu, 
zatrzymanego w miejscu zabronionym do miejsca, gdzie za-
trzymanie jest dozwolone. 

Może się zdarzyć, że w wyniku kontroli policjant zatrzy-
ma nam prawo jazdy lub dokument stwierdzający upraw-
nienie do używania samochodu. Musi nam wtedy wydać 
pokwitowanie. 

Straż Gminna dokonuje kontroli ruchu drogowego 
w podobny sposób jak Policja. W warunkach dostatecznej 
widoczności strażnik podaje sygnały tarczą do zatrzymywa-
nia pojazdów, a w warunkach niedostatecznej widoczności 
– latarką ze światłem czerwonym albo tarczą do zatrzymy-
wania pojazdów ze światłem odblaskowym lub czerwonym. 
Straż Gminna uprawniona jest do zatrzymywania pojazdów 
na obszarze zabudowanym przez całą dobę, a poza terenem 
zabudowanym tylko od świtu do zmierzchu i wtedy, gdy dys-
ponuje pojazdem samochodowym oznakowanym emblema-
tem właściwej straży gminnej (miejskiej). Sposób zachowania 
się strażnika przeprowadzającego kontrolę jak i  kierującego 
pojazdem zatrzymanego przez Straż Gminną, jest taki sam 
jak w przypadku zatrzymania pojazdu przez Policję. Upraw-
nienia Straży Gminnej do wykonywania czynności z zakresu 
kontroli ruchu drogowego są mniejsze niż Policji. Strażnicy 
mogą zatrzymywać kierujących pojazdami niestosującymi 
się do zakazu ruchu w obu kierunkach, niestosujących się do 
wskazań sygnalizacji świetlnej i przekraczających dozwoloną 
prędkość (czynności związane z dwoma ostatnimi wykro-
czeniami wykonywane są przez strażników wyłącznie przy 
użyciu urządzeń samoczynnie rejestrujących te wykrocze-
nia). Ponadto strażnicy mogą zatrzymać uczestników ruchu 
naruszających przepisy o zatrzymaniu lub postoju pojazdów, 
ruchu motorowerów, rowerów, pojazdów zaprzęgowych 
oraz o jeździe wierzchem lub pędzeniu zwierząt, a także 
ruchu pieszych.

Zarówno kontrola dokonywana przez Policję jak i Straż 
Miejską może zakończyć się m.in. pouczeniem, mandatem 
karnym, punktami karnymi lub skierowaniem sprawy do 
sądu. Najczęściej przy sprawach oczywistych policjant czy 
strażnik nakłada mandat karny. W przypadku, gdy kierowca 
nie poczuwa się do winy lub istnieją inne okoliczności, może 
on odmówić przyjęcia mandatu, a sprawa zostaje skierowa-
na do sądu. Pamiętajmy o tym, że grzywny z mandatu kar-
nego nie uiszczamy u policjanta czy strażnika, lecz płacimy 
je na poczcie. Od tej zasady są dwa wyjątki. Pierwszy to, 
gdy mandatem zostanie ukarany obcokrajowiec, a drugi to, 
gdy ukarany jest Polakiem, lecz nie posiada stałego miejsca 
zamieszkania na terenie naszego kraju.  W takich sytuacjach 
ukarani płacą mandat u policjanta lub strażnika.  

Na koniec, przypomnijmy, że za niezatrzymanie się do 
kontroli ruchu drogowego grożą sankcje określone w art. 92 
§ 2 i 3 Kodeksu Wykroczeń (grzywna od 20 zł do 5000 zł 
oraz może zostać orzeczony zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych od 6 miesięcy do 3 lat). 

Na podstawie 
Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 

i Administracji z dnia 30 grudnia 2002 r. 
w sprawie kontroli ruchu drogowego 

opracowała EWA POCHOPIEŃ-SARNA
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PODSUMOWANIE W AMATORSKIEJ 
LIDZE PIŁKI NOŻNEJ

Już po raz czwarty rozdano puchary w Amatorskiej Lidze 
Powiatu Suskiego w piłce nożnej. 

PODOBNIE jak w poprzednie edycje, tak i teraz najwyż-
sze trofeum Puchar Burmistrza Miasta Sucha Beskidzka Sta-
nisława Lichosyta zdobyła drużyna LOS ASFALTOS Sucha 
Beskidzka. Druga lokatę wywalczył Weber Blaszak Sucha 
Beskidzka, a trzecie Amal II  z Tarnawy Dolnej.

Skład Mistrza Los Asfaltos Sucha Beskidzka:
Rafał Bisaga, Sebastian Cygan, Wojciech Bober, Grze-

gorz Sitarz, Piotr Stawowy, Mirosław Świerkosz, Tomasz 
Kulig, Jakub Przerywacz, Rafał Pietrusa, Bartłomiej Rezler, 
Rafał Krowicki, Józef Przerywacz, Michał Pilarczyk, Jarosław 
Jarosz, Mariusz Kumorowicz.

Liga co niedzielę gromadzi sporą ilość zawodników, któ-
rzy wybierają czynną formę wypoczynku . Łącznie w czterech 
edycjach brało udział ok. 170 osób w 14 drużynach.

Mecze rozgrywane są na bocznym 
boisku MKKS „Babia Góra” w Suchej 
Beskidzkiej. Największa bolączką roz-
grywek jest stan murawy, ale mamy 
nadzieję, że do wiosny wspólnie z zarzą-
dem klubu poprawimy jej przydatność 
do gry.  

 TOMASZ WALA

Wiadomości  SPORTOWE
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